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Ś. P. KS. INFUŁAT JAN KAPICA
W  dniu 10. bm., zeszedł z tego 

świata  jeden z najwybitniejszych
kapłanów śląskich, znany daleko poza 
granicami naszej bliższej ojczyzny, ks. 
infułat Jan Kapica, proboszcz w  T y ­
chach i prepozyt Kapituły naszej die­
cezji. Zgasły rodak nasz był przede- 
wszystkiem kapłanem i to kapłanem, 
pełnym poświęcenia, niestrudzonym 
pracownikiem w  winnicy Pańskiej. 
Jako znakomity kaznodzieja znany 
był nietylko w  naszej djecezji, ale s ły ­
nął daleko po za jej granicami.' W y ­
głaszał też kazania z okazji wielkich 
wydarzeń w  życiu narodowem i ko- 
ścielnem, wszystkim  jeszcze pamiętne.

W ielką zasługą zmarłego kapłana 
pozostanie to, że przed kilkudziesięciu 
laty rozpoczął wielką kampanję prze­
ciwko pijaństwu, urządzając wszędzie 
misje i niestrudzenie prowadząc kru­
cjaty przeciwko demonowi alkoholu. 
Objechał wtedy nieomal wszystkie pa- 
rafje Śląska i niestrudzenie przez lata 
całe tę pracę prowadził-

Jako młody w ikary  w  Siemianowi­
cach obok pracy duszpasterskiej roz­
winął bardzo ożywioną działalność 
w  tow arzystw ach, broniąc języka 
i obyczajów ojczystych. W  tow arzy ­
stwach parafialnych nietylko uczył, 
wykładał i czytał dzieła literatury, ale 
i pielęgnował pieśń polską, sam będąc 
dobrym śpiewakiem. W net mściwa rę­
ka pruska go dosięgła. Został przenie­
siony, jak wielu innych, na piaski 
brandenburskie, do Berlina, gdzie byt 
w ikarym  przy kościele św. Jadwigi 
przez długie lata. Pracow ał tam w e­
dług sił w  polskich towarzystwach ro­
botniczych i rzemieślniczych. Po  wie­
lu latach nareszcie powrócił na ^ląsk 
jako proboszcz do Tych. Był uszczęśli­
wiony, ale temu działaczowi ruchliwe­
mu i wiecznie do szerszej pracy rw ą ­

cemu w Tychach wnet było za ciasno. 
Urządzał dlatego w y p ra w y  ao obwo­
du przemysłowego przeciw alkoholo­
wi. Marzył o tem, by mógł działać w  
obwodzie przemysłowym. Za czasów 
pruskich były to marzenia nieziszczal- 
ne a gdy nastały czasy polskie — cię­
żar lat już był za wielki.

Gdy losy Śląska zostały roz­
strzygnięte, a stosunki kościelne były 
jeszcze nieuregulowane, nieboszczyk 
przez ks. kard. Bertram a został za ­
m ianowany administratorem przy­
szłej djecezji śląskiej i prałatem  Jego 
Śwtętobliwości. Gdy staliśmy się sa­
modzielną djecezją, ś. p. ks. Kapica zo­
stał kanonikiem i prepozytem Kapitu­
ły, a w  roku bieżącym Ojciec Św\ zro­
bił go infułatem. >

Ś. p. ks. Kapica żywo zajmował się 
także życiem publłcznem. Jest on ży ­
wym przykładem tego, jak Ślązacy 
się unaradawiali. Bronił języka i oby­
czajów ojczystych 'Cierpiał za tę o- 
bronę, ale politycznie przez długie lata 
był centrowcem, czyli zaliczał się jak 
wielu w tedy Ślązaków do partji nie­
mieckie!! katolików w  Rzeszy Nie­

mieckiej W  tym charakterze nawet 
był w  1905 r. kandydatem na posła do 
parlamentu niemieckiego, w spółza­
wodnicząc z kandydatem narodowo- 
polskim w  okręgu katowicko-zabrskim. 
Nie miał, powodzenia i uległ, a w  kilka 
lat później kandydował już jako P o ­
lak narodowiec do Sejmu pruskiego 
z okręgu opolskiego i w Berlinie w  ko­
le Polskiem zasiadał.

Wielu, bardzo wielu Ś lązaków po­
dobne koleje polityczne przechodziło.

Podczas walk plebiscytowych był 
niezmiernie czynny po stronie pol­
skiej, żyw y udział brał w  pracy, a 
szczególnie w  organizacji księży pol­
skich. Za to też spotkał się z dużem 
uznaniem.

S. p. ks. Infułat Kapica gorąco ko­
chał Śląsk i lud jego, bronił jego od­
rębności i właściwości na każdym kro­
ku, będąc przytem w zorow ym  oby­
watelem państwa i dobrym synem 
Ojczyzny.

Niech ta ziemia śląska, którą tak 
gorąco kochał, będzie mu lekka. Niech 
odpoczywa w  pokoju!

Aresztowanie przywódców
opozycji.

W  nocy z dnia 9 na 10 września 
nastąpiły aresztowania przywódców 
stronnictw opozycyjnych. W  W a r­
szawie aresztowano byłych posłów 
Bariickiego, Dubois i Liebermana z P. 
P. S. Bagińskiego i Putka z W yzw ole­
nia, Kicrnika z Piasta i M. Dębskie­
go ze Stronnictwa Narodowego. Lo- 
zatem aresztowano na orwincji b- po­

słów: W itosa (Piast), Ciołkosza i Ma- 
stka (P. P. S.), Popiela (N. P. R.).

Aresztowano również byłych po ­
słów ukraińskich Szelewicza, Le­
szczyńskiego i Kohuta.

Podany powyżej w ykaz  areszto­
wanych posłów prawdopodobnie nie 
jest kompletny, gdyż istnieją pogłoski, 
iż w  dniu 10 września  aresztow ano
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ogółem 18 oyłych posłów Ponadto 
spodziewane są dalsze aresztowania, 
w  szczególności w śród dziennikarzy 
i publicystów opozycyjnych.

Aresztowanych b. poslow podobno 
w ysłano do Brześcia nad Bugiem.

Jaki jest powód tych aresz tow ań?
Co do Dyłych posłów ukraińskich, 

to nie ulega wątpliwości, że powodem 
aresztow ań jest ich an typaństw ow a 
działalność. Natomiast co do reszty 
aresztowanych brak jest w  tej chwili 
pewnej wiadomości, co jest przyczyną 
ich aresztowania. Co do niektórych 
można przypuszczać, że zostali a re ­
sztowani za udział w  organizowaniu 
w  czerwcu krakowskiej demonstracji 
antyrządowej, na której m iały miejsce 
ataki na osobę Pana  Prezydenta  Rze­
czypospolitej.

Jakież mogą być skutki tych a re ­
sztowań ?

Nie ulega wątpliwości, iż .są one 
faktem o kolosalnem znaczeniu. Można 
być pewnym, że otwierają one nowy 
całkiem okres historji odrodzonego 
P ańs tw a  Pińskiego. Są one początkiem 
decydującej rozgrywki pomiędzy Rzą­
dem i opozycją. Kto w  tej rozgrywce 
ostatecznie zwycięży, trudno dzisiaj 
przewidywać. Nie ulega jednak w ą t­
pliwości, że odtąd wypadki polityczne 
będą następowały po sobie w  szybkiem 
tempie i że niedaleką jest chwila, w

W sprawie aresztowań byłych po­
słów wydano następujący urzędowy ko­
munikat :

„W okresie ubiegłej sesji sejmowej 
władze bezpieczeństwa zarejestrowały sze­
reg przestępstw zarówno natury krymi­
nalnej, jak o charakterze politycznym, po­
pełniony przez b. posłów sejmowych. Ze 
względu na przepisy art. 21 Konstytucji, 
tyczące nietykalności poselskiej, postępo­
wanie sądowe w sprawach tych było unie­
możliwione, bądź też stale utrudniane. 
Wnioski o wydanie posłów sądom nie były 
załatwiane w terminach ustalonych odno- 
śnemi przepisami, albo mimo wyraźnego 
przestępstwa były załatwiane odmownie, 
jak  to miało miejsce ostatnio z b. posłem 
Dworczaninem, który strzelał do policji 
i został aresztow any z decyzji władz sądo-

Front w yborczy  ustala się.
Z iednej strony staje obóz sanacyj­

ny, którego bliższy program nie jest

której Polska wyjdzie z obecnego, tak 
przykrego i uciążliwego, chaosu we- 
wnętrznopolitycznego

W dalszym kształtowaniu się sy-' 
tuacji politycznej odegra wielką rolę 
sposób, w  jaki odniesie się do om aw ia­
nych arsztowań całe społeczeństwo, 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że a re ­
sztowania te muszą w yw ołać jakąś 
reakcję. Już w  dniu 10 bm. miały miej­
sce pierwsze demonstracje w W arsza­
wie, Tarnowie i Krakowie. Rozw aża­
ną jest również myśl o strajku gene­
ralnym. Popołudniu 10 bm. odbyło się 
zebranie przyw ódców  związków za­
wodowych poświęcone ostatnim a re ­
sztowaniom. Na zebraniu tem miano 
podobno proklamować strajk general­
ny  Na zebranie to jednak wkroczyła 
policja, przeprowadziła rewizję i do­
kopała kilkudziesięciu aresztowań.

Z różnych oderwanych wiadomo­
ści można wnioskować, że rząd bę­
dzie postępował w  tej. sprawie z że­
lazną konsekwencją i że będzie się 
starał nie dopuścić do jakichkolwiek 
poważniejszych rozruchów.

Na pytanie, czy dokonane areszto­
wania mają sens, czy  są celowe i czy 
w yjdą na dobre Polsce, będzie można 
odpowiedzieć dopiero za kilka miesię­
cy, gdy ukażą się ich skutki i gdy sy­
tuacja wewnetrzno-polityczna osta­
tecznie się wyjaśni.

wycli, ale p. marszałek Sejmu zażądał wy­
puszczenia go na wolność.

'Wobec wygaśnięcia mandatów posel­
skich, a co zatem idzie nietykalności pc 
selskiej, władze właściwe przystąpiły do 
wszczęcia spraw, nagromadzonych przez 
cały okres ubiegłej kadencji sejmowej.

Na tej podstawie w dniu 10. b. m. do­
konano zatrzymania b. posłów, którzy do­
puścili się przestępstw natury zarówno 
kryminalnej (kradzieży, oszustwa, przy­
właszczenia i t  d.), jak  i natury politycz­
nej (strzelanie do policji, nawoływania do 
gwałtu i nieposłuszeństwa władzom, wy­
stąpień anty-państwowych i t. d.). Do­
chodzenia, które w sprawach zatrzyma­
nych prowadzą władze, bezpieczeństwa, 
będą skierowane do władzy prokura- 
torskiej^ŁK

jeszcze znany, a z drugiej strony staje 
opozycja podzielona na trzy grupy: 
Stronnictwo Narodowe, Chrześcijań­

ska Demokracja i Blok S tronnictw  
centrolewu, do którego w chudzą : P. 
P. S., Stronnictwo ludowe „P iast“, 
Stronnictwo ludowe W yzwolenie", 
Stronnictwo chłopskie i Narodowa 
Partja  Robotnicza.

O tem. że Stronnictwo Narodowe 
pójdzie do w yborów  samodzielnie by­
ło wiadomem zaraz  : po ogłoszeniu 
wyoorów. Długo natomiast było nie- 
wiadomem, co zrobi ; Chrześcijańska 
Demokracja, a mianowicie, czy w e ź ­
mie udział w  bloku centrolewu, czy 
też pójazie oddzielnie. W czasie dłu­
gotrw ałych  pertraktacyj z centrole­
wem  zarząd główny Ch. D. postawił, 
jako war.unek przystąpienia do bloku 
przyjęcie przez centrolew następują­
cej deklaracji:

„G w arantujem y obywatelom w szy ­
stkich wyznań zawieszenie walk w  
sprawach religijnych, na terenie parla­
mentarnym, a obywatelom katolikom 
jako stanowiącym większość w  pań­
stwie polskiem całkowite poszanow a­
nie przepisów konstytucji i konkorda­
tu ze Stolicą Apostolską, w spraw ach 
kościoła, m ałżeństw a i religijnego w y ­
chowania młodycn pokoleń".

Ponieważ deklaracja nie została 
przyjętą, przez wszystkie stronnictwa 
centrolewu, wobec tego Ch D. posta­
nowiła pójść do w yborów  samodziel­
nie.

Pozostałe stronnictwa centrolewu 
zakończyły swoje pertraktacje o s tw o­
rzenie wspólnego bloku wyborczego, 
ustalając swój wspólny program w y ­
borczy. Program  ten onubliKowały 
stronnictwa centrolewu w  ouezwie do 
społeczeństwa. Odezwa ta, nawiązu­
jąc do rozwiązania sejmu przez P ana  
P rezyden ta  Rzplitej obrazuje stan po­
lityczny państwa, stwierdzając, że 
dyktatura  marsz. Piłsudskiego pogłę­
biła i zaostrzyła  do granic osta­
tecznych wszystkie trudności życia 
polskiego. W  tych warunkach P . P, S„ 
P. Str. lud. „W yzw olenie11, S tron­
nictwo Chłopskie, P. Str. Lud. „Piast", 
Narodowa Par tja  Robotnicza postano­
wiły u tw orzyć  dla w yborów  do Sej­
mu i Senatu jednolity front pod nazw ą 
„Związek Obrony P ra w a  i Wolności 
Ludu", celem ostatecznej likwidacji 
pomajowego systemu rządzenia 
i dyktatury  Józefa Pisudskiego.

Odezwa stwierdza, * iż stronnictwa, 
które s tw orzy ły  wspólny front zdają 
sobie spraw ę z tego, co je dzieli, ale 
rozumieją w szystko to. co ich łączy, 

Program  w yborczy  Związku O bro­
n y  P ra w a  i Wolności Lun u ujęty jest 
w  14 punktów. Punkty  te zapowiada­
ją energiczną walkę z katastrofą go- 

I spodarczą, napraw ę ustroju rolnego

Diacze jo aresztowano b. posłów.

Na przedwyborczym froncie.
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oraz spraw iedliw ą reform ę podatko­
w ą, rozwój ustaw odaw stw a spo­
łecznego, zaprow adzenie koniecznych 
oszczędności w  w ydatkach państw o­
wych, w prow adzenie dem okratyczne­
go sam orządu terytorialnego, rozou- 
dowę szkolnictw a, a w reszcie  bez­
względnie pokojową politykę zagra­
niczną i stanow czą obronę nienaru­
szalności granic Rzeczypospolitej.

P oza  tym i w alczącym i z sobą obo­
zami polskiemi zostają jeszcze mniej­
szości narodow e, w śród którycn sy­
tuacja nie jest jeszcze w yjaśnioną.

Energiczne zarządzenia przeciw sabo­
tażowi U- W. O.

Starostow ie pow iatów  Małopolski 
W schodniej, na terenie których doko­
nano w  ostatnich czasach zbrodniczych 
podpaleń, tudzież aktów  sobotażu, 
wydali energiczne zarządzenia zmie­
rzające do pacyfikacji stosunków bez- 
bieczeństw a. W  szczególności naka­
zane zostało wzmocnienie nocnych 
w art gminnych do siły 6 ludzi, p rzy ­
czem kontrola nałożonych służbie 
w artow niczej obowiązków w łożona 
została na barki 3 radnych gminnych 
w  kolejnym porządku każdej nocy. 
Nakazano dalej dostarczenie pięciu lu­
dzi do w szystkich folw arków , celem 
strzeżenia zbiorów, narażonych na 
szczególne niebezpieczeństwo ze stro ­
ny zbrodniczych czynników w y w ro ­
tow ych, oraz dostarczenie pięciu ludzi 
dla zorganizow ania patroli strzegą­
cych tras  telefonicznych. Zak izano 
w reszcie w ałęsania się po wsi od godz. 
21 do godz. 4.

Nadzór nad w ykonyw aniem  zarzą­
dzeń poruczono posterunkom  P. P . 
W  rozesłanym  okólniku zaznaczono, że 
za w szelkie szkody czy to w skutek 
zbrodniczych podpaleń, czy też w sku­
tek zbrodniczych uszkodzeń tras tele­
fonicznych, odpowiadać będzie ma­
terialnie dana gmina oraz w artow nicy.

Budowa Gdyni.

Celem utrzym ania dotychczaso­
w ego tem pa prac inw estycyjnych, w  
porcie morskim Gdyni, preliminowana 
będzie na rok 1931—32 suma około 
lć.000.000 zł. na w ykończenie basenu, 
pogłębienie dna m orskiego itd. P rzy  
pomocy prądu elektrycznego z okrę­
gowej elektrow ni w  Gródku na Pom o­
rzu zainstalow ane będzie specjalne 
oświetlenie portu, umożliw ijące ła­
dowanie okrętów  także w  porze 
nocnej.

Ponadto  uzyskało miasto Gdynia 
pożyczkę szw ajcarską w  wysokości

W edług doniesień prasy, Żydzi nie 
zam ierzają brać udziału w  ewentualnym  
bloku mniejszości narodow ych. W ogó- 
le zresztą  w  tej chwili niewiadom o, 
czy blok ten dojdzie do skutku. W  tej 
spraw ie dopiero roznoczęły się roz­
m ow y pom iędzy przyw ódcam i po­
szczególnych mniejszości.

O statnie aresztow ania b. pusłów  
zm ieniają sytuację p rzedw yborczą 
całkow icie i nie jest rzeczą w ykluczo­
ną, że m ogą zajść jeszcze, pow ażne 
zm iany w podanym powyżej rozk ła­
dzie sił

4 miljonów Panków , co umożliwi 
szybką rozbudow ę m iasta.

Poważny spadek bezrobocia.
W edług danych Państw ow ego U- 

rzędu Pośrednictw a P ia c y  za okres 
od dn. 30-go sierpnia do dnia 6-go b. 
m. liczba zarejestrow anych bezro­
botnych na całym  terenie państw a 
w yniosła ogółem 173.012 osób.

W  poprzednim tygodniu spraw o­
zdaw czym  pozostaw ało  bez pracy 
176.810 osób, liczba bezrobotnych 
zm niejszyła się w ięc w  ciągu ostatnie­
go tygodnia o dalsze 3.798 osób.

Konsekwentne i nieprzerw ane 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych 
od 1 m arca r. b., , kiedy sięgała ona
300.000 osób w swem  nasileniu m aksy- 
malnem, postępuje w  ciągu osiarnich 
tygodni naprzód w  tempie daleko 
szybszem . co św iadczy o załam aniu 
się kryzysu gospodarczego i o w y ­
raźnej popraw ie sytuacji w  przem yśle, 
a gównie w7 przem yśle w łókienni­
czym.

Spadek bezrobocia w  Polsce za­
sługuje tem więcej na uwagę, że w  in­
nych państw ach, jak np. Anglji, Ame­
ryce i w  Niemczech bezrobocie wcale 
się nie zmniejsza.

Liga Narodów.
Zgromadzenie Ligi radzi nad Paneuropą.

W drbu 8. b. m. odbyło się posiedzenie 
60-te,i Sesj, Rady Ligi. Po południu tegoż 
dnia odbyło się zebranie przedstawicieli 
27 pjństw europejskich, poświęcone roz­
patrzeniu projektu Brianda o utworzeniu 
Paneuropy. ! Na zebraniu tem postano­
wiono proiekt Brianda przekazać pełnemu 
Zgromadzeniu Ligi. .

We czwartek 11. b. m. Zgromadzenie, 
Ligi Narodów zajęło się zagadnieniem 
utworzenia Paneuropy. Punktem central­
nym obrad była wielka mowa Brianda. 
W mowie swej sttwierdził Briand, że nie 
ma sprzeczności pomiędzy istnieniem Ligi 
i Paneuropy.

Na zebraniu popołudniowem przema­
wiał angielski mmister Henderson za po- 
wszechnem rozbrojeniem.

Niemcy
„Osthilfe" działa.

Kancelarja nadprezydem a P rus 
W schodnich ogiosiła o now gch fundu­
szach, k tóre przyznane zosta ły  P ru ­
som W schodnim poza ram am i „O st- 
hilfe“ na rozm aite po trzeby  prowincji.

Z tych nadzw yczajnych funduszów 
w ybudow anych zostanie w  Królewcu 
szereg  linij kolejowych, akadem ja han­
dlowa w  Królewcu, zakład leczniczy 
w  Prabucach (Riesenburg), szereg 
szkół i ochronek niemieckich. O trzy ­
m ają również subwencje now ootw ar- 
te  sem inarja w  Olsztynie o raz opera 
królewiecka.

’ Pow yższe instytucje zostaną sfi­
nansow ane z funduszów dyspozycyj­
nych, z k tórych specjalne subwencje 
otrzym ają także rzem ieślnicy niemiec­
cy i drobni kupcy.

Pozatem  z w łaściw ych funduszów 
„Osthilfe" w ypłacono w  bieżącym  
miesiącu 18 miljonów m arek w  gotów ­
ce, nie licząc olbrzym ich kredytów  
przeznaczonych na rolnictwo.

Przestrogi socjalistów.
Zarząd stronnictw a soc ja ldem o­

kratycznego ogłosił znam ienną rezo­
lucję, zw racającą się w  niezw ykle 
ostrych słow ach pod adresem  praw i­
cow ych czynników  w yw ro tow ych

Rezolucja socjal-dem okracji p rze­
strzega przed zamiarem  w prow adze­
nia dykratury  w  Niemczech, ośw iad­
czając, że p rzeciw staw ią się takim 
próbom m asy robotnicze wszelkiemi 
stojącemi im do dyspozycji środkam i 
Rezolucja p rzestrzega rów nież przed 
zam iarem  rządzenia za pomocą t. zw. 
dyktatury , t. j. zapomocą dekretów  
prezydenta Hindenburga-

Komuniści i hittierowcy wspierają się.
Na jednem z zebrań p rzedw ybor­

czych, urządzonem  przez partję komu­
nistyczną w  Chemnitz, w ygłosił m o­
w ę poseł kom unistyczny na sejm saski 
Siindermann, k tóry  — jak donosi 
„V orw ats“ — podkreślił, że komuniści 
i hittierow cy m aszerują ao , walki 
obecnej ram ię p rz y : ramieniu, celem 
obalenia obecnego ustroju.

, „P rzyznaiem y otw arcie — mówłł 
Sim derm ann — że jesteśm y w  sojuszu 
z h itlerow cam i i że dążym y wsDÓlne- 
mi siłami do zaprow adzenia bolsze- 
w z m u  narodow ego w  Niemczech. 
P rzyznajem y, że nasi m ężow ie zaufa­
nia pracują w  Reichstagu i w  policji 
i że armja czerw ona utrzym uje stosun­
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ki z Reichsw ehrą.. W szystko  to  ma na 
celu rozbicie obecnego ustroju i ogło­
szenie na jego gruzach dyk ta tu ry  naro- 
dow o-bolszew ick‘iej“.

Przedwyborcze morderstwa.
W  Bram sche w  H anow erze odbył 

się w  piątek p rzy  tłum nym  udziale lud­
ności pogrzeb socjalisty Kroppa, za­
m ordow anego przed kilku dniami przez 
pew nego hitlerow ca.

Znany p isarz  R em arąue ofiarował 
rodzinie zam ordow anego 200 m arek, 
jako w yraz oburzenia z powodu do­
konanej zbrodni.

Hiszpanja.
Naprężona sytuacja polityczna.
Sytuacja polityczna w  całej 

Hiszpanji jest w ysoce napiętą. P raw ie 
codziennie dochodzi do krw aw ych  
starć  m iędzy m ornachistam i i republi­
kanami. Ubiegłej niedzieli doszło na 
bankiecie w  L.ugo, w  którym  brał u- 
dział rów nież syn Prim o de RiVery, 
do zaciętej bójki na tle politycznem . 
Policji dopiero p rzy  użyciu broni pal­
nej udało się przyw rócić spokój. 5 o- 
sób zostało ciężko rannych.

W  M adrycie praw ie codziennie od­
byw ają  się wielkie manifestacji robot­
ników  przeciw  panującej drożyźnie.

Grecja.
Pożar portu Pireus.

W  głównym  greckim  porcie P ireus 
w ybuchł wielki pożar, którego pastw ą 
padło wiele statków . Szkody obliczają 
na miljony.

Nawr-jcony.
Pow ieść w  skróceniu przez B. P rusa.

— Nasi preferansow i tow arzysze: 
sędziowie i prokurator

—  W ięc m ożem y zrobić pulkę? — 
rzekł nieco w eselej Łukasz. — W idzia­
łem tam  naw et stóL .

Kryspin jednak był mniej w esoły.
— My tu robim y p.ulki — odparł — 

ale z tobą m usim y najprzód załatw ić 
czynność urzędow ą. Dowiedz tę, że 
tamci panow ie tw orzą sąd szczegóło­
w y, który zbada całe tw oje życie i za ­
kwalifikuje cię do pew nej kategorji pie­
kła. Ja  jestem  tw oim  adw okatem , roz­
patrzy łem  się w  aktach i obaw iam  się, 
czy będziesz mógł zasiąść z nami do 
pułki!...

G dyby teraz  p. Łukasz mJał przed 
sobą lustro, przekonałby, się że istotnie 
jest trupem  —  tak zr.iizerniał, -wysłu­
chaw szy adw okata.

— Kryspinie! — rzekł nieszczęśli-

Pożar pow stał w skutek  tego, że z 
uszkodzonej pomny benzynow ej na 
angielskim parow cu tow arow ym  „Do- 
nax '1 niewidocznie p rzesączała się 
benzyna, pokryw ając cienką w arstw ą  
pow ierzchnię morza w  Dorcie. Na 
brzegu tym czasem  zajęty  był p rzygo­
towaniem  jedzenia nad ogniem jakiś 
robotnik. N ieprzeezuw ając nic złego, 
zrzucił on resztki ognia do w ody. W  
jednej chwili olbrzym ia przestrzeń 
pokrytej benzyną w ody buchnęła pło­
mieniami, w śród których znalazło się 
20 żaglow ców  i kilka parow ców . 
P o w sta ła  s traszna panika. Załogi za­
grożonych statków  pouciekały, rzuca­
jąc je na pastw ę płomieni. Na morzu 
pow stało praw dziw e piekło. W szy­
stkie palące się statk i naładow ane by­
ły benzyną, k tó ra  eksplodow ała z o- 
giuszającym  hukiem. Parow iec „Do- 
nax“ i kilka żaglow ców  w  jednej 
chwili zmieniło się w  potw orne zbior­
niki buchającego ognia. Ze w szystkich 
stron słychać było rozpaczliw e krzyki 
o pomoc. Palące się m orze przedsta­
w iało w span iały ,.lecz  grozą przejm u­
jący widok z płonącem i i pękającym i 
okrętam i.

Indie.
Skutki zerwania rokowań z Ghandim.i ‘ ’ . r -■ ■ * ,

W  zw iązku z zerw aniem  rokow ań 
porozum iew aw czych z Ghandim nie­
pokoje w  Indjach coraz bardziej się po­
tęgują.

Dokonany został zam ach na pociąg 
pośpieszny w  odległości 100 kilo­
m etrów  od Kalkuty, w skutek czego 4

wy, drżąc cały  ciałem — więc w y  je­
steście w  piekle?

— Bah!
— I ja  mam być w  piekle?...
— Och... — m ruknął adw okat, jak­

by zdziw iony pytaniem .
— A jakiem że praw em  w y  mnie 

sądzicie?
— Tu, widzisz, jest taki zw yczaj, 

że hultaje sądzą hultajów  — odparł 
Kryspin.

— Mój kochany — rzekł Łukasz, 
składając ręce — w ięc kiedy tak, to 
osądzisz mnie do tego oddziału, w  któ­
rym  sami bawicie!...

— My tylko tego pragniem y — od- 
pow itdział adwokat — ale .

— Co ale?... Jakie a le?
— Musisz dowieść sądowi, że w 

ciągu życia spełniłeś choć jeden czyn... 
bezinteresownie.

— Jeden? — zawoła- pan Łukasz. 
— Chyba sto tysiąc... Ja całe życie 
postępowałem tylko bezinteresownie.

osoby zostały  zabite, zaś 15 odniosło 
ciężkie obrażenia.

W  Rajshahi (Bengal) nastąpiła  w  
m ieszkaniu inspektora policji eksplozja 
bomby, k tó ra  nie pociągnęła za sobą 
jednakże pow ażniejszych strat.

W  czasie jakiejś uroczystości reli­
gijnej przyszło na przedm ieściu Bom­
baju do starć  pom iędzy hindusami a 
m ahom etanami, w  czasie k tó rych  2 
osoby zostały  zabite, zaś 34 odniosły 
obrażenia. W  czasie pow rotu procesji 
hindusów od m orza przyszło do po- 
now ych starć. W ów czas policja od­
dała do tłumu 3 salw y, w skutek  czego 
szereg osób odniosło obrażenia.

W  R athegar tłum  splądrował wiele 
sklepów  i zamieszki poczęły przyjm o­
w ać tak pow ażny charakter, /e  po­
licja zmuszona była do interwencji, ro­
biąc użytek z broni palnej, przyczem  
kilka osób zostało zabitych, a 7 odnio­
sło obrażenia.

W  okręgu S a ta ra  w ybuchło pow ­
stanie. w  k tórym  bierze udział p rze­
szło 10.000 osób. W czasie s tarć  wojsk 
brytyjskich z powstańcam i 55 osób 
odniosło obrażenia.

Ameryka.
Straszliwy huragan na San Domingo.

Na W yspie San Domingo szalał 
straszliw y orkan, k tó ry  stolicę w yspy  
zamienił w gruzy.

Bezbronna ludność śpi w  kościo­
łach oraz nielicznych gm achach publi­
cznych, które ocalały  w  czasie s tra ­
szliwej katastrofy.

Na w szystkich ulicach rozstaw ione 
są kuchnie polowe, które zaopatrują

Kryspin z pow ątpiew aniem  pokiwał 
głową.

— Mój Łukaszu — rzekł — ja 
z twoich akt bynajm niej nie w idzę te ­
go. Gdybyś, jak m ówisz, całe życie 
postępow ał bezinteresow nie, to nie do­
stałbyś Się do naszego tow arzystw a, 
k tóre w  czw artym  departam encie pie­
kła tw orzy  ósmą sekcję jedynastego 
oddziału.

W  sąsiednim pokoju ndezwal się 
dzwonek po raz drugi. Jednocześnie 
Łukasz usłyszał gruby głos sędziego, 
który zmarł na aDODleksję:

— C zy now oprzybyły  juz gotów ?

. — Chodźm y! — rzekł adw okat, bio­
rąc Łukasza pod' rękę.

W eszli. Sąd siedział w  komplecie, 
ale żaden z jego członków naw et ki­
wnięciem  głowy nie pow itał Łukasza. 
S tarzec  obrzucił okiem salę. W du­
żych szafach leżał} akta, opatrzone na­
zwiskam i. Łukasz naprędce odczytał
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ludność w  ciepłą straw ę o iaz  środki 
żyw nościow e. Z ogólnej ilości 10000 
dom ów, znajdujących się w  San Do­
mingo, zaledwie 400 budynków ocala­
ło- R eszta w yspy odcięta jest od m ia­
s ta . W  mieście ogłoszono stan oblę­
żenia.

P rezyden t republiki San Domingo 
zażądał od cywilnej ludności, ażeby 
pom agała w ojsku i s tiaży  ogniowej w  
pracach nad rozkopyw aniem  i usuw a­
niem gruzów. Położenie w  mieście jest 
rozpaczliwe, ponieważ grasuje epi- 
dem ja tyfusu i malarii. Tysiące roz-

W  dniu 10 bm oabyło się p ierw ­
sze  posiedzenie nowej sesji Sejmu ślą­
skiego. P rzed  przystąpieniem  do po­
rządku dziennego przedstaw iciele klu­
bów  sejm owych złożyli deklarację 
przeciw  zakusom niemieckim na nasze 
granice zachodnie.

Przem aw iali posłowie Kędzior,
W itczak  i Machej. W pow ażnych i sta­
now czych deklaracjach stwierdzili oni, 
że w szelkie próby naruszenia naszych 
granic zachodnich m uszą mieć w  na­
stępstw ie zaburzenie pokoiu europej­
skiego i now ą zaw ieruchę wojenną,
gdyż naród polski w razie napaści bez 
względu na różnice polityczne, spo­
łeczne i religijne jak jeden mąż stanie 
w  obronie ich nietykalności i w  w alce
z napastnikami poświęci ostatnią

roplę krwi.
P rzeciw  niepoczytalnej probagan-

niektóre i ze zdumieniem przekonał 
się, że są ro nazw iska dobrze znane.

Nad szatami widać było gęstą paję­
czynę, pająki z tw arzam i sław nych li­
chw iarzy , które zajm ow ały się udrę­
czeniem  much. W  tych biednych ow a­
dach pan Łukasz poznał najznakom it­
szych  w spółczesnych rozrzum ików.

Sala ta  znajdow ała się pod dozorem 
jednego z eks-urzędników  cy rku ło­
w ych, k tó ry  grzeszył braniem  łapówek, 
a um arł z pijaństwa.

P rokura to r zabrał głos.
— Dostojni sędziowie! — rzekł, 

w skazując Łukasza. — en oto czło­
w iek, jak wam  z dokum entów w iado­
mo, przez ciąg siedemdziesięciu Idt, 
spędzonych na ziemi, nikomu nie zrobi! 
n ic  dobrego, a w ielu krzyw dził, .a ta ­
kie postępow anie wyi okiem w yższj in­
stancji zakw alifikow any został do jede­
nastego oadziału w  czw artym  departa­
m encie piekła. Obecnie zaś chodzi o 
to  tylko, czy  ma być p rzy ję ty  do na­

kładających się ciał znajduje się je­
szcze pod gruzami, zatruw ając po­
w ietrze.

13 tys. osób zaszczepiono antyfoi- 
dalne serum . 1000 osób zapadło w  szpi­
talach na zakaźne zapalenie ran. Rzeka 
Ozama, w y l a ł a  wskutek wielkich o- 
padów, prace więc nad usuwaniem  
gruzów są bardzo utrudnione.

Z Am eryki są dostarczane na sa­
molotach w ojskow ych i m orskich 
środki lecznicze.

Ogólną liczbę zabitych obliczają 
na 5 tys.

dzie niemieckiej za rew izją granic za­
kładają polscy posłowie najuroczy­
stszy  protest, jako przeciw  zbrodni 
wobec ludzkości.

Dla zadokum entow ania zdecydo­
wanej woli obrony n a sz y c h ,ziem za­
chodnich, Sejm śląski uchwalił pod 
adresem  Rady W ojewódzkiej w ezw a­
nie, aby rokrocznie w staw iała  do bud­
żetu kw otę 250.000 zł. na rozbudow ę 
polskiej floty wojennej, mającej trz y ­
mać straż  nad brzegiem  Pom orza.

Następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w e w torek, 16 bm. i będzie 
pośw ięcone budżetowi za okres od 
października do końca foku budżeto­
wego.

O śląski fundusz budowlany.
W  now ym  sejmie śląskim złożony 

pędzie w niosek o uchwalenie ustaw y

szej sekcji, czy  do innej, a może... po­
słany gdzie dalej. Zależy to od jego 
osobistych zeznań i dalszego postępo­
wania. Czy adw okat obwinionego ma 
co do pow iedzenia?

Pan  Łukasz spostrzegł, że już w  po­
łowie prokuratorskiej m ow y w szyscy 
sędziowie tw ardo zasnęli Nie dziwiło 
go to jednak, gdyż. jako zapam iętały 
procesowicz, bardzo często byw ał na 
sadach, tam — na ziemi.

Nigdy jeszcze pan Kryspin nie oka­
zał ty le adw okackich przym iotów , co 
przy  obronie dzisiejszej. G m atw ał sp ra­
w ę, kręcił i kłam ał tak znakomicie, że 
aż w  zakratow anych  oknach sali uka­
zały  się zdziwione tw arze djabów. Ale 
sędziowie drzem ali niew zruszeni, w ie­
dząc, że naw et w  piekle nie w arto  słu­
chać dowodzeń, nie m ających p rak tycz­
nego gruntu.

Nareszcie adwokat upamiętał się i 
zawołał: 

— A teraz, dostojni sędziowie, za-

w  spraw ie u tw orzenia' 20-miil jon Owe­
go funduszu budowlanego. Na fundusz 
ten składać się m aja: śląski fundusz 
gospodarczy, podatek w ęglow y, w re­
szcie podatek lokatorski. 20-miljonowy 
fundusz budow lany przeznaczonę bę­
dzie na pożyczki dla osób p ryw atnych  
na budowę domów m ieszkalnych. 
W edług projektu, p ryw atne  osoby 
otrzym yw ać mają długoterm inow e 
k redy ty  na 42 lata na 2 procent, na 
budowę pryw atnych  dom ów m ieszkał ■ 
nych.

Jeżeli sejm śląski ustaw ę taką u- 
chwali i fundusz ten wejdzie w  życie, 
to nędza m ieszkaniowa na terenie w o­
jew ództw a śląskiego bardzo znacznie 
będzie złagodzona.

Konsekracja Ks. Biskupa Adamskiego.

K onsekracja nowego biskupa ślą­
skiego J. E. ks. S tanisław a Adamskiego 
odbędzie się dnia 26 października br. 
w  kościele , katedralnym  w K atow i­
cach. Nowo w yśw ięcony biskup śląski 
w yjedzie następnie do Rzymu, a rzą 
dy nad 1 sw ą diecezją obejmie z po­
czątkiem  grudnia br.

% Mikołowa okolicy.
Protest Mikołowa przeciw niemieckim 

zakusom.
Staraniem  Zarządu O bw odow ego 

Z. O. K. Z. w  Mikołowie odbyła się w  
niedzielę, 7 bm. w  sali Hotelu Polskie­
go podniosła m anifestacja protestują­
ca przeciw ko zaborczym  mowom

cy tuję w am  jedną tylko, ale niezbitą 
praw dę na obronę mojego klienta. Oto... 
był on preferansistą jakich mało...

— P raw da! — szepnęli rozbudzeni 
sędziowie.

— Mógł grać całą noc i nigdy się 
nic irytow ał.

— P raw d a  L.
— Skończyłem , panow ie1 — rzekł 

adwokat.
— I zrobiłeś pan bardzo dobrze — 

odezw ał się prokurator. —. A teraz ze- 
cnciej nam wy mienić jeaen. jedyny 
czyn, któryby obwiniony spełnił w  ży ­
ciu bezinteresow nie. Inaczej, jak  panu 
wiadomo, grzesznik ten nie może być 
przyjęty' do naszej sekcji.

— A tak  św ietnie pom agał!... — 
szepnął sędzia, k tó ry  zm arł skutkiem  
upadku ze schodów.

W ym ow ny adw okat umilkł i zagłę­
bił się w  rozpatryw ańiu  dokum entów. 
W idocznie nie m iał już nic do pow ie­
dzenia.

Sejm Śląsk, w obronie grai c państwa.
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niem. min. T reviranusa. P o  zagajeniu 
m anifestacji przez prof. M aślonkę, 
przew odnictw o w iecu objął p. Ligoń, 
(przewodniczący Rady Miejskiej, k tó­
ry  w  treściw ych słow ach scharak te ry ­
zow ał stanow isko Polski w obec pro- 
w okacyj niemieckich, podkreślając 
konieczność solidarnego fiontu w obec 
niem ieckiego niebezpieczeństw a. Z 
koleji zabrał głos prof. Maślonka, któ­
ry  zw rócił uw agę zebranej publiczno­
ści na system atyczność, z jaką Niem­
cy dążą do zagarnięcia naszych ziem. 
W konkluzji sw ych w yw odów  prele­
gent odczytał rezolucje, k tóre zebrana 
publiczność jednomyślnie uchw aliła 
przez aklamecję. Rezolucje te  dom a­
gają się m iędzy innemj od Rządu za­
bezpieczenia zachodnich granic P ań ­
stw a, usunięcia obcokrajow ców  naro­
dowości niem ieckiej, k tórych działal­
ność jest szkodliwa dla Polski, zlikwi­
dow ania niem ieckich organizacyj o 
tendencjach antypaństw ow ych.

M anifestację zakończono, odśpiew a­
niem „R oty“.

— Zawody sportowe.
W niedzielę 14 bm. udbędą się na 

boisku Stadjonu zaw ody w  piłkę 
nożną pom iędzy p ierw szą drużyną 
klubu sportow ego Stadjon i drużyną 
P aruszow iec I, będącą m istrzem  B- 
Ligi na rok 1930/31 w  podokręgu 
r :rbnickim.

Z aw ody rozpoczną się punktualnie 
o godzinie 4 popołudniu.

— Baczność Narodowi Powstańcy!
Zarząd m ikołowskiego Koła Z w. 

N arodow ych P ow stańców  w zyw a 
w szystkich  sw ych członków  do w zię­
cia udziału grem ialnego (bez mundu- 
ró) w manifestacji, jaka się odbędzie w  
dniu 14 bm. w  Katowicach. Członko­
w ie straży  porządkow ej zbierają się
0 godzinie 9 rano na dworcu w Miko­
łowie.

Zarząd Koła nakłada odpowiedzial­
ność na każdego sw ego członka w  ra ­
zie niestaw ienia się.

Powołanie dodatkowe na ćwiczenia 
wojskowe.

W edług niego podnticerow ie i sze­
regow cy z roczników : 1906, 1905,
1904, 1902, 1901, 1899, k tórzy w  ubie­
głym roku z różnych powodów ćw i­
czeń nie odbyli i k tórzy  nie otrzym ali 
k a rt pow ołania i w  roku bieżącym  
ćwiczeń nie odbyli, zgłosić się mają w 
P. K. U. w Pszczynie przy ul. Gło­
w ackiego dnia 27 w rześnia br. o gu- 
dzinie 8. Szeregow i reze rw y  pow yż­
szych roczników z lotnictw a, balonów
1 sam ochodów m aja się zgłosić dnia 13

w rześn ia  1930 r. o godz, 8. Szeregow i 
rezerw y  wym ienionych roczników  z 
łączności m ają się zgłosić dnia 20 
w rześnia 1930 r. o godz. 8. Szeregow i 
rezerw y w ym ienionych roczników  z 
taboru m ają się zgłosić dnia 18-gc paź­
dziernika 1930 o godz. 8. W szyscy  
podoficerow ie rezerw y  w ym ienionych 
roczników  z arty lerji przeciw lotniczej 
i -pomiarowej oraz starsi szeregow cy 
rocznika 1904 tej formacji zgłosić się 
m ają dnia 8 listopada 1930 o godz. 8. 
W szyscy  podoficerow ie reze rw y  w y ­
mienionych roczników  z arty lerji polo- 
wej, cięższej, najcięższej, górskiej i 
konnej oraz starsi szeregow cy roczni­
ka 1904 ty ch  form acyj zgłosić się m a­
ją dnia 27 w rześnia br. o godz- 8. 
K ażdy z pow ołanych przynieść ma z 
sobą dokum enty osobiste. W szyscy  
powołani powinni zabrać  z sobą ży w ­
ność na czas drogi do swej form acji o- 
raz w łasne przeboi y do jedzenia, (łyż­
kę, nóż, widelce)

Program radiowy.
Sobota 13. 9.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., 12.05 — Koncert z płyt 
gramof., 13.00 — Kom meteor., 16.00 — 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gospod. i Tea­
tru Polsk., 16.20 — Koncert z płyt gram.,
17.25 — Skrzynka pocztowa Radjostacji 
Katów, dla dzieci, ciocia Hela omówi listy 
od słuchaczów najmłodszych, 18 00 — 
Program dla dzieci z Warszawy: a) słu 
chowisko, b) koncert, 19.00 — Codzienny 
odcinek powieściowy, 19.15 — Rozmaito­
ści, program na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk. i przegląd widowisk, 19 30 — Dr. 
W. Wilkosz, prof. Uniw. Jagiell.: „P łyty  
gramof. dawniej a dzisiaj”, zegar wybije 
godzinę ósmą, 20.00 — Intermezzo mu­
zyczne, 20.15 •— Muzyka lekka z Warsz.,
22.00 — K. Stromenger: „Moniuszko 
a scena polska”, 22.15 — Kom. meteor., 
program na dzień nast. i nadprogram,
23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

Niedziela 14. 9.
10.15 —■ Naboż. z katedry pozn., 11.58 

— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
w Krakowie, 12.05 — Konc. z płyt gramof.;.
13.00 — Kom. meteor., 15.00 — Ks. dr. 
B. Rosiński: „Wiedza i wiara,’i 15.20 — 
Inż. J. Buchta, Nacz, Wydz. Hod. Śl. Jzby 
Roln.: „Najważniejsze choroby drobiu
i ich zwalczanie”, 15.40 — Konc. popul. 
z udz. Tria P. R. w Katowicach, 17.05 — 
„Na szachownicy”/ 17.25 ■ - Konc. popoł. 
z W arsz., 18.45 — K. Stromenger: „Kiedv 
Chopin Polskę opuszczał”, 19,15 — Roz­
maitości, pi ogram na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 1S.25 — 
„Bery i bojki śląskie”, zegar wybije go­

dzinę ósmą, 20.00 — Kwadrans literacki, 
konc. popul., monologi i feljeton z War­
szawy, kom. sport., program na dzień na­
stępny oraz nadprogram, 23.00 — Muzyka
taneczna z Warszawy.

, - V ■■ /  ■ 'Ł
Poniedziałek 15. 9.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj w Krakowie, 12.05 — Konc. z płyt 
gramof., 13.00 — Kom. meteor., 15.50 —  
Odczyt z Warszawy, 16,15 — Program dla 
dzieci (transm. z Warsz.), 16.45 — Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom. Te­
atru Polsk., 17.00 — Konc. z płyt gramof.,
17.35 — Jan Ciahotny: Pogadanka z dz.: 
„Nowości radjowe”, 18.00 — Konc. popul.. 
z "udz. Tria P. R. w Katów., 19.00 — Co­
dzienny odcinek powieściowy, 19.15 — 
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
T P„ przegląd widowisk, 19.30 — K. 
Stromenger: „A. Radziwiłł, , pierwszy
kompozytor Fausta”, zegar wybije godz;- 
nę ósmą, 20.00 — Kom Strażactwa Śl., 
2u.05 — Intermezzo muzyczne, 20.15 —  
Wrażenia z festiwalu, muzyki współcz. 
w Belgji opowie prof. Z .' Drzewiecki 
(transm. z Warsz.), 20.30 — Muzyka lek­
ka z Warsz., 22.00 — FeUeton z "Warsz.,
22.15 — Kom. meteor., program na dzień 
nast. oraz nadprogram, 23.00 — Odczyt 
z cyklu wykładów w jęz. obcych dla przy­
jaciół zagr.

Wtorek 16. 9.
1 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Warj. w Krakowie, 12.05 — Konc. z płyt 
gramof., 13.00 — Kom. meteor., 16.00 —  
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz 
kom Teatru Polsk., 16.20 — Ciocia Hela 
przeczyta opowiastki ciekawe dla dzieci,
16.35 — Konc. z płyt gramof., 17.35 —  
Odczyt z Warsz., 18.00 — Konc. popołud. 
z Warsz., 19.00 — Codzienny odcinek po- 
wieśeiuwy, 19.15 — Rozmaitości, program 
na dzień nast., kom. Teatru Polsk.; prze­
gląd widowisk oraz kom. harcerskie, 19.25 
— Dr Wł. Chrzanowski: „Polityka mie­
szkaniowa u nas i zagranicą”, 19.50 — 
Opera z Poznania, po operze feljeton i ko­
munikat meteor., program na dzień nast. 
oraz nadprogram (do godz. 24.00).

Środa 17. 9.
-iii

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, 12.05 — Konc. z płyt 
gramof., 12.30 —- Progran dla dzieci (tr. 
z Warsz.), 13.00 — Kom. meteor., 16.00 — 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom 
Teatru Polsk., 16.20,— Konc. z płyt gra­
mofonowych, 17.35 — Wł. Włonk: Poga­
danka z dz.: „Ogrodnik śląski), 18.00 —- 
Muzyka popul. z Warsz., 19.00 — Codzien­
ny odcinek powieściowy, 19.15 — Rozmai­
tości, program na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk., przegląd widowisk, 19 30 — J 
Langman, kustosz Dz. Etnogr. Muz. Ś l.: 
..Słowiański Split a Rzymskie Spalato”,
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zegar wybije godzinę ^snią, 20.00 — Ko­
munikaty sportowe, 20.15 — Transm. 

.z Warsz. Aud. z okazji święta naiodowego 
w B elgji: koncert i słuchowisko, po aud. 
kom. meteor., program na dzień nast. oraz 
.nadprogram, 23.00 — Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Czwartek 18. 9.
11.58 — Sygnał czasn, hejnał z Wieży 

Marj. w Krakowie, 12.05 — Konc. z płyt 
gramof., 13.00 — Kom. meteor, z Warsz.,
15.50 — Odczyt z Warsz., 16.15 — Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz Teatru 
Polsk., 16.35 — Konc. z płyt gramof.,
1 7 . 3 5  — p rof. Wł. Dzięgiel: „Mikołaj Ko­
pernik”/) 18.00 — Konc. solistów z Warsz.,
19.00 — Codzienny odcinek powieściowy,
19 . 1 5  — Rozmaitości, program na dzień na­
stępny, kom. Teatru Polsk., przegląd wi­
dowisk, 19.30 — Skrzynka pocztowa, ze­
gar wybije godzinę ósmą, 20.00 —- Dr. 
K. Załuski: i* Co się będzie działo na ślą­
skim torze łyżwiarskim”, 20.30 — „Ma­
dame Butierfly” — opera w 3 aktach, po 
operze kom. meteor., program na dzień na­
stępny oraz nadprogram, 23.00 — Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Piątek 19. 9.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marj. w Krakowie, 12.05 —■ Konc. z płyt 
gramof., 13.00 — Kom. meteor, z Warsz.,
16.00 — Kom Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
oraz kom. Teatru Polsk. '̂■16.20 — Opo­
wiastki dla starszych dzieci, 16.35 — Kon- 
«ert z płyt gramof., 17.35 — Odczyt z Kra­
kowa, 18.00 — KoncP popul. z udz. Tria 
P. R. w Katów., 19.00 — Codzienny odci­
nek powieściowy, 19.15 — Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk. przegląd widowisk, 19.30 — Prof. 
dr. K. Simm, doc. U. J .: Ze świata przy­
rody — „Z biologji wód słodkich: Gospo­
darcze znaczenie badań limnologicznych”, 
zegar wybije godzinę ósmą, 20.00 — Kom. 
Z w .  Młodz. Poisk., 20.05 — Komunikaty 
sportowe, 20.15 — Konc. symf on. z War­
szawy, 22.00 — Feljeton z Warszawy,
22.15 — Kom. meteor., program na dzień 
następny, 22.30 — Transm. z Genewy: 
przemówienie p. Min. Spraw Zagr., A. Za­
leskiego na temat spraw poruszonych na 
sesji Ligi Narodów, 22.45 — Intermezzo 
muzyczne, 23.00 •— Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

N a k ła d e m  i  d ru k ie m  K . M ia rk i  S p . W y d . z  o. p.
w  M ik o ło w ie .

B e d a k to r  o d p o w .: S t. H e n i_ in ó w n a  w  M ik o ło w ie .

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Rzeczy zgubione.
Dnia 2 sierpnia 1930 r. na tutejszej 

ulicy Rybnickiej, zguoił p- Bogucki

Jacenty z Kroszczyc, pow iat Olkusz, 
swój portfel skórzany, 1 zaw ierający 
książeczkę wojskową, pewną kw otę 
gotówki . inne dokumenty7.

Rów nież dnia 23 sierpnia rb. na tu­
tejszej ulicy Miarki, wzgl. na Rynku, 
zgubiła p. H anuszkiew icz K lara z Mi­
kołowa, ulica 3 Maja 8. 100 złotych.

W  razie odnalezienia pow yższych 
dokum entów  lub gotówki, uprasza się 
oddać poszkodowanym  wzgj. w  Miej­
skim Urzędzie Policyjnym  na M agi­
stracie, pokój Nr. 12.

Rzeczy do odebrania.
Dnia 23 sierpnia rb. przybłąkala się 

jedna gęś do podw órza pana Aleksan­
dra Kosta z Mikołowa, ullica K rakow ­
ska 26,

W łaściciel tejże może się po odbiór 
u w yżej wym ienionego zgłosić.

Mikołów, dnia 5 w rześnia 1930 r.
Miejski Urząd Policyjny.

(—i  Drzazga, zast. burm.

OBWIESZCZENIE
Stosow nie do reskryptu  W ydziału 

Pow iatow ego w  Pszczynie z dnia 22. 
sierpnia rb. — L. dz. 0. 1246 — poda­
jem y niniejszem do wiadomości, że 
M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych 
uruchomi z dniem 1. lutego 1931 r. w  
Państw ow ej Szkole Higjeny w  W ar­
szaw ie p iąty  z kolei kurs dokształce­
nia sanitarnego dla inżynierów .

Na kurs będą przyjm ow ani zasad­
niczo kandydaci, k tórzy  w ykażą  się 
posiadaniem dyplomu inżyniera z w yż­
szej szkoły technicznej krajow ej lub 
zagranicznej. Kandydaci, niem ający 
tego dyplomu, mogą przesłuchać kurs, 
jednak bez praw a przystąpienia do 
egzaminu ogólnego.

Opłata za kurs w ynosi 60 złotych 
od osoby. Słuchacze będą mogli w  
m iarę możności korzystać  z m ieszka­
nia w  bursie przy ul. Puław skiej Nr. 
91, należącej do Państw ow ej Szkoły 
Higjeny.

Zgłoszenia na kurs przyjm uje Se­
k retaria t Państw ow ej Szkoły Higjeny 
w  W arszaw ie, (ul. Chocimska 24) do 
dnia 15 stycznia 1931 r. Term in ten 
należy uw ażać za ostateczny, gdyż w  
razie niezgłoszenia się w  w yznaczo­
nym  term inie odpowiedniej liczby kan­
dydatów , kurs będzie odwołany.

Program  piątego kursu dokształ­
cenia sanitarnego dla inżynierów  
przejrzeć m ożna w  tut. Sekretariacie 
—i M agistrat pokói nr. 6.

Mikołów, dnia 2. w rześnia 1930 r.

M a g i s t r a t .
( —) Drzazga, zast. bu/m.

O D P I S .

Pszczyna, dnia 7. lutego 1930 roku. 
Starostwo w Pszczynie.

L. P. 135.
D otyczy, k a rt cyrkulacyjnych  

na rok 1931.
OBWIESZCZENIE.

' Podaję niniejszem ao publicznej 
wiadomości, że na rok 193i bęaą w y ­
daw ane nowe k arty  cyrkulacyjne. 
Przyjm ow anie w niosków  i w y sta ­
w ianie kart rozpocznie się z dniem 10. 
lutego br. i odbędzie ' się w  alfabe­
tycznym  porządku początkow ych liter 
osób, ubiegających się o kartę  cyrku- 
lacyjną.

W nioski na karty  cyrkulacyjne bę­
dą przyjm ow ane dla osób z początko­
w ą literą:
A—B, w: czasie od i0. 2. do 28. 2. br., 
C—D—E, w czasie od 1. 3. do 31 3. br. 
F— C, w czasie od 1. 4. dc 30. 4. br., 
H—i— J, w  czasie oa 1. 5. do 31. 5. br., 
K, w  czasie od 1. 6 do 30. 6. bi.
L—M, w  czasie od 1. 7, do 31. 7. br,, 
N—O, w czasie od 1. 8. do 31. 8. br., 
P —R, w  czasie od 1. 9. do 30. 9. br., 
S, w  czasie od 1. 10. do 31. 10. br.,
T —U—V- —W , w  czasie od 1. 11. do 

30. 11. br.,
Z, w  czasie od 1. 12. do 15. 12. br.v • j : .*\ • * t .

W nioski o karty  cyrkulacyjne, s ta ­
wiane bez uspraw iedliw ienia w  te r­
minie późniejszym niż dla danej litery  
niniejszem został w yznaczony, będą 
rozpatryw ane dopiero po załatw ieniu 
w szystkich innych, w e w łaściw ym  
terminie staw ionych wniosków.

Nadmieniam, że k a rty  cyrkulacyjne 
w ydane na rok 1931 będą w ażne i na 
rok 1930.

S t a r o s t a .
w  z. (—) Wocka. 

 .o :------

P ow yższe podaje się niniejszem 
ponownie do publicznej wiadomości 
z tern, że wnioski w edług pow yższego 
planu alfabetycznego należy składać 
w  w yżej oznaczonym  czasie w  tutej­
szym  M agistracie — Miejski Urząd P o ­
licyjny — pokój Nr. 12, w  godzinach 
urzędow ych od godziny 8 do 12.

Mikołów, dnia 4. w rzenia 1930 r.
Miejski Urząd Policyjny

(—) Drzazga, zast. burm.

OBWIESZCZENIE.
Komisja kwalifikacyjna, przepro­

w adzająca w  czerw cu br. licencjuno 
/ttnie buhaji i kozłow  w pow iecie 

pszczyńskim , uznała buhaje i kozły ni­
żej podanych właścicieli, zam ieszka­
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łych w  tut. m ieście, za zdatne do roz­
płodu :

a) Buhaje:
Lubina Jan, w iek buhaja, 27 mies., 

rasa, fryz., m aść, czarno-biały.
Lubina Jan, w iek buhaja: 15 mies., 

rasa, fryz., maść, czarno-biały.
B randys Józef, w iek  buhaja, 18 

mies., rasa , fryz., m aść czarno-biały.
b) K ozły:
H arupa Teodor, w iek kozła: 15 

mies., m aść: biały.
Pow yższe podaje się do w iadom o­

ści z tem, że osoby k tórę będą używ ać 
do rozpłodu zw ierząt nielicencjonowa- 
nych, ulegną karze za naruszenie po­
stanow ień § 17 rozp. policyjnego z dn. 
23. II. 1912 r. (Gaz. R. O. Nr. 10, poz. 
211).

Mikołów, dnia 10. w rześnia  1930 r.
M a g i s t r a t .

(—) Drzazga, zast. burm.

O D P I  S.
Urząd Ubezpieczeń 

powiatu pszczyńskiego.
L. dz. 1723.
Pszczyna, dnia 26. sierpnia 1930 r.
W  m yśl postanow ień niemieckich 

ustaw  ubezpieczeniow ych o cudzo­
ziem cach w strzym ały  niem ieckie in­
stytucje ubezpieczeniowe w yp ła tę  rent 
z tytułu ubezpieczeń społecznych tym  
upraw nionym , k tó rzy  zam ieszkują na 
polskim Górnym  Śląsku.

Na skutek decyzji Ligi N arodów  z 
dnia 13. I. br. p rzystąp iły  jednakow oż 
niemieckie B ractw a Górnicze do w y ­
płacania należności począw szy od 1. 
s tycznia br.

W obec tego w inni ci upraw nieni, 
k tó rzy  pobierali rentę z niemieckich 
B ractw  Górniczych (z wyjątkiem na­
leżących do Oberschlesische Knapp- 
śchaft w  Gliwicach) k tórym  B ractw a 
te z ty tułu ich zam ieszkania na pol­
skiej części Górnego Śląska w s trz y ­
m ały pensje, a k tó rzy  nie pobierają za­
siłku na m ocy ustaw y t  dnia 8. lipca 
1925 r. (Dz. U. Sl. Nr. 11, poz. 29) zgło­
sić natychm iast sw e pretensje do Spół­
ki Brackiej w  Tarn. Górach.

Przewodniczący.
w  z. (—) Pardygoł 

 :o :------
P ow yższy  odpis podaje się do 

ogólnej wiadomości.
Mikołów, dnia 3. w rześnia  1930 r.

M a g i s t r a t .
Drzazga, w  zast. b;urm.

OGŁOSZENIE.
Stosow nie do art. 29. Ordynacji 

W yborczej do Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz art. 1. Ord. W yborczej 
do Senatu podąję do publicznej w iado­

mości następujący podział na obwo­
dy głosow ania, lokale w yborcze oraz 
lokale urzędow ania obw odow ych Ko- 
misyj W yborczych:

Obwód głosowania Nr. 109: 
ul. Bytom ska, ul. Lompy, Rynek, ul. 

Szpitalna, ul. Jam ny, ul. 3-go M aj^  ul. 
S taw ow a.

Lokal w yborczy  i lokal urzędow y 
O bw odowej Komisji W yborczej: Sala 
Hotelu Polskiego, Rynek.

Obwód głosowania Nr. 110: 
ul. Górnicza, ul. K anałow a, P lanty , 

ul. K lasztorna, ul. M iarki, ul. Żorska.
Lokal 'w yborczy i lokal urzędow y 

O bw odowej Komisji W yborczej: Sala 
Hotelu Górnośląskiego, — Ciosek — 
Rynek.

Obwód głosowania Nr. 111.
Gniotek, ul. K rakow ska, ul. P o w ­

stańców , ul. Skotnica, ul. Kościelna, 
szosa K rakow ska, Regielowiec.

Lokal w yborczy  i lokal urzędow y 
Obwodowej Komisji W yborczej: Sala 
O berży p. Kiela, ul. K rakow ska.

Obwód głosowania Nr. 113.
Dolina Jam ny, Kałuże, Now y Św iat, 

ul. Rybnicka, S ta ra  Droga, ul. Gli­
w icka, ul. Mickiewicza, Reta, ul. So­
bieskiego.

Lokal w yborczy  i lokal u rzędow y 
O bw odowej Komisji W yborczej: Sala 
O berży p. Pogrzeby, ul. Rybnicka.

Obwód głosowania Nr. 114.
ul. D w orcow a, ul. Podleska, ul. 

P lebiscytow a, ul. Ks. Szafranka.
Lokal w yborczy  i lokal u rzędow y 

Obw odow ej Komisji W yborczej: S ala  
O berży p. Rudzkiego, ul. D w orcow a.

Pszczyna, dnia 4. w rześn ia  1930 r.
S t a r o s t a .

(—) Dr. Jarosz.

O b e l g ę
rzuconą z winy złułącej na p. Janyga 
Roberta niniejszem odwołuje i prze­
praszam.

Paweł Pillar.

Od września przyjmują znowu 
uczniów na lekcje

Obwód głosowania Nr. 112.
ul. Młyńska, szosa Pszczyńska, Ko- 

lonja W ojew ódzka, ul. Pszczyńska, 
ul. S trzechy, ul. Polna.

Lokal w yborczy  i lokal urzędow y 
Obwodowej Komisji W yborczej: Sala 
O berży p. Adamka, ul. Pszczyńska.

gry fortepianowej
z sposobnością do ś w i e ż e n i a  na 
miejscu.

M. Maloszczykowa
n a u c z y c ie lk a  m u zy k i 
ul. Dworcowa 3.

Wielki wybór •  Niskie ceny •  Dogodna spłata ratami

Pokoje mieszkalne i sypialne
i wszelkie pojedyńcze meble

Kupuje sie najtaniej 

w Spółdzielczym Magazynie Mebli

„ZGODA"
MIKOŁÓW - RYNEK - POD RATUSZEM


